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iJoi kochani. Na wstępie muoz~ się ·::am zwierzyć i trochę 
użalić . Sami rozsądźcie, czy mam racJę, czy nie? Zarzucają nam 
niektórzy, że ;>oruszamy w gawędach naszych rzeczy zbyt trudne, 
które '.\'as mało obchodzą. Zgadzam ::;ię z krytykami, że może robię to nudno 
nieumiejętnie, że niejeden zrobiłby to zapewne lepiej; ale nie godzę się z , 
aby poruszanie spraw po·Ttażnych nie interesowało czytelni~ów B. r:; .Harcerzy roz
sianych po świecie . Przeciwnie . Uważam,że jako ludzie poważni - a za takich 
się uważaw , wszystko traktujemy poważnie a zwłaszcza naszą harcerską służbę. 

Poważnie to nie znaczy z miną oso·,·:iałą. Humor i pogoda ducha mogą 
towarzyszy~ nawet najbardziej poważnym sprawom. 

Po takim wstępie chciałem zapowiedzieć poruszenie w tej gawędzie !:'prawy 
bardzo smutnej i poważnej: naszego stosuku do prześladowań v1 Kraju, 

·•; tegorocznej akcji letniej szereg obozów harcerskich na uchodietwie 
poświęciło cały· jeden dzief1, j t>ilO dzier~ łączności z prześladowanym Krajem. 
B.G . poświęciło tej sprawie jedni}: z ostatnich gawęd . Jednak to ·.~•szystko jest 
~eszcze za mało, zwłaszcza wobec stale napływających nowych wiadomości o prze
sladowaniach w Polsce. 

Po usunięciu nauki,religii ze szkół , po sfałszowaniu prawdy zawartej 
w dotychczasowej nauce /w takich przedmiotach jak biologia,geografia,historia, 
literatura,:filozofia/, po zmienieniu ustroju społecznego sądo~;eg? , prawnego •••• 
słowem, po przemienieniu niemal c~łego dotyshczasowego styl~ zy~1~ polski;go, 
przyszło uderzenie w s~'? serce: Jawn~eprzeslado•:;anie Boga 1 Kosc1oła. Os .-at
ni o wstrząśnięci zostal1smy procesem 1 wyrok1.em na J.E.Ks.Biskupa Kaczmarka 
oraz wiadomością o zaareszto'llani u i uwięzieni u Prymasa Folski ,J. "S. T<s . Kardynała 
S.Wyszyńskie~o. . , 

Przesladowania w Polsce rosną.Kaźdy dzie.:1 przynosi •:;iesć o nowej 
jakiejś zbrodni. A co my na to? Jaka jest nasza reakcja, gdziekolwiek !>ię 
znajdujemy? 

p o w a ż n i ludzie, bez wzglę~u na s·.-.·ój •:~iek i z~j:oo'l:~ne. ~ta':owisko 
życiowe - p o w a ż n e sprawy traktow~..; ,:nusz~ :o·~:~~ nie. ~he dz~·;;cl~ s1ę, 
że chciałbym , jako Naczelnik Harcerzy :n1ec to f?ł~bOKle przekonan1e ,. ze od 
najmniejszego zucha począwszy• poprzez wszystk1ch harcerzy , wę~r?·::nl.~ó·,. .. , a na 
najstarszych instruktorach koncząc: w s z Y s c Y bardzo povazn1e s1ę tym 
trapimy i robimy wszystko co tyll<o :nożemy, by p r z e c i w s t a w i -< s i ę 
z :t-u , 

n:ielkie orace, wielkie -~ieła realizuje się etapami. •• I tę naszą wal
kę nie odrazu ·.vygramy. ":szyscy .. steśmy do niej wezwani . ?lawet naj:nniejszy 
zuch w tej wspólnej naszej walce uczestniczy i uczestniczyć b~dzie jeżeli 
świadomie w sobie intencję walki ze złem i ofigro·: y•·a~ będzie ·;;s?.ys 'ko 
dla wzmoc Kościoła w Polsce. Nawet takie sprawy ~ ,i ak posłu-
szeństwo rodzicom i orzełoźonym, jak przyjazń i źyczli-

jakąś 
zabawy 
Niech to 
Mała , dro 

a.rch1wu 

jak drobne usługi, dobry uczynek , wesoły uś-
stf.o to mogą być nie tylko elementy potrzebne do 

1 ale jednocześnie drobne o f i a ry składane, 
w11.aśnie dobrowolne d r o b n e o f i a r Y 

trzeba najw~ę~szy naci~k ~ Dost~pne są one 
n jestem, że własnle zuchy naJlepieJ to zrozul!'ie

wzorem dl~ harcerzy i wędro·::nikóW . A ~tarsi 
nna wy~lądac walka ze złem oraz ich słu~ba,. 

.od dzis .Zaczni jmy ?~ r&na bud7.ąc się,ofl.aro-::y-:•a-< 
s.:.ado:1anych - z~cznlJmy ofia~owywać nasze :>race, 

~~.~zących i co dz1eń zróbmy cos małego dla n1ch, 
umycie się do pasa w zimnej wodzie z rana. 

zobaczycie , jakie to będzie ważne. 

\\\t1. Gll.V. 811(; •:t .Dłuzewski 
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Jeden z naszych CZ,Ytelników otrzymał z Folski z dnia 27. 9. 53. 
Oto jtgo wyjątki /autentyczne !(: . . . 

••• • • • Co u Ciebie pozatern nowego ?Jak Tob1e wydaJą s1.ę obecne stosunki 
polityczne świata?Jaki jest Twój światopogląd,jeźeli cliodzi o wybory w Niem 
czech i jak na to wszystko patrzy Anglia? 

U nas w Polsce obecnie t?c~y się proces księży z kś bia!Upe~ 
Kaczmarkiem na czele pt . : "Dywersancl. l. szpl.edzy v1 szatach kapła.ńslr1Cb <!zia
łali na szkodę narodu i pe..llstwa polskiego na rozkaz '.'latykanu, "Proces b. cie
kawy,aż za ciekawy , bo zmienia historię Polski,a przede wszystkim czasy od 
1939 roku i przyczyny wybuchu II wojny światowej, 

Mówię Ci większego okłamania ludzi już nie może być.Prawdopodobnie 
dowiesz się i w Anglii o tym procesie , a może już słyszałeś o innym w Krako
wie . Proces krakowski był wielką propagandehświadkowie byli podstawieni. 

·.~szystkie ostatnie procesy ,o ktorych słyszałeś i o których pisano 
w gazeta.ch,to wszystko wielka bujda.;chodzi tu przede wszystkim o to , by naród 
podburzyć i wrogo nastawić do zachodu , 

Pra'Ctdopodobnie słyszałeś o procesie w Koszalinie dwu "szpiegów" 
Polaków zrzuconych niby przez samoloty u . s.A ... :yobraź sobie 1 że podani zostali 
1·1 pełnym uzbrojeniu polowym,w m..tndurach amerykańskich,nawel; w hełmach!! l 

Czy to nie śmieszne!Kto byłby na tyle naiwny i zrzucał szpiegów 
w pełnym umundurowaniu?! ?rzecież nawet w czasie działań wojennych nie zrzu
cano dywersantów na tyły nieprzyjaciela w mundurach,w których ich łatwo zde
maskować ••• ! 

:.:ówię Ci największe cuda 
'musimy to wszystko strawić , jesteśmy 

Jak preparuje się świadków na proces 
pokazowy 
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dzieją się obecnie~ Polsce.Ale 
zresztą uodpornieni, 
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• ~,li!} l'Jilusińscy którzy s tarannie u}:try·::ając znudzenie }-t 
...... v.'ysłuchiwać musieli tasiemcowych kaz~ ,~ów i pouczeń "władz•• . _3.. 

/wygórowana jest bowiem c~na, kt~rą ~ zyc~u płacić tr~e~a za moz- li_ lk 
ność oderwania się od matczyneJ spód~cy ~ nam~a~t~ę wolnosc~/~ z ~ad?s- ~ 
nym błyskiem w oczach przysłuchiwać ~~ę mogą ~aw~me obelg. i ~ro:n0v. s1ar- "' 
czystych,które posypią się na uwysok~e s zyszk~ .. z samych m.eb1.os. Zemsta je_ t 
rozkoszą bogów, a cóż dopiero śmiertelnych ludzi ••• 

Skoro tylko harcerzyna dochrapie si~ tytułu podharcmistrz~,og~rnia go 
ambicja bez granic· nie •N,1starcza już być 'poetą", musi co najmn~ej być wiesz
czem Pisz~c 'notatkę 0 kolejce podziemnej w Warszawie, kończy: "!'lz;y:bko rośnie 
wars;awa jutra którą w płomieniach pożogi wrześniowej widział jeJ boh~terski 
' re zydeat s te f~n Starzyński ••• " Udzielając praktycznych ł'orad , phm. ~iel1czko 
;zybuje na skrzydłach natchnienia:"Kopanie pozostawia bl~znę na naturalnym 
obliczu lasu" Ktoś inny znowu ględzi , że "szlachetne obyczaje ••• stanow~~ 
·as budowl : •• " I żeby w nieskończoność nie .mnożyć przykład?\''' p~r~wname 
jwó~~ wypowi~dzi. na temat śpiewu. "Czapla" konczy artykuł: "!Jle?haJ spiew~ją 
Bogu Polsce bliinim i sobie, yodczas gdy Anglikowi. IH.Be}~O? ?w~,, patrioc~e 
· o~cie ni~ z orszemu a także, zgodnie z określen~em "ł.;ysllc~ela' - o kt•;rym 
~ó~nie j _ gor~cemu katolikowi/ wyst~rhcza: :;rt is the be s t of all trades to make 
songs and the second best to sing em... / . iki ' ,., · le prześcignięto nawet Niemców którzy •.vszystk~e rzeczown 
zacz na' ... ~ ~~~:j li tery/. w B. G. pisze się nie tylko Ojczyzna,Kraj tOna 

l hh~rc~fzy oczywiście oznacza ojczyznę/, ale także m.i. Duchow~eńs wo,Nau
c~ycielstwo Rodziców,Ruch,MamY,Patron Skautingu,czystość,RedpakańcJat,Dobpry1 tkr1czy

k 'o· t I struktor stolica,Vice-przewodni~zącył s wo o s e, 
g:~:~~~~!r~{~:/g~l!e~~y~et ,~ł~dz~,z~~:'~~~~i!~aw:~~f~~o~~~~rt~·~·ś.~~~~~g;~~~!/; 
mu Bohaterovn te dwa osta n e' 0 1 h ·ak "KRUCJAT' A '"OLNO~C liT"'PODL"'G-
nic już nie mówiąc o "kluczowych" wyrazac ' J '. . ' f b t , 
ŁOSC POLSKOSC HARCERSKOSC" . Aż czasami na prawdę żal ogarnia, ż~ al a e z sa-

h' i lkich'liter si~ nie składa; że smutna konieczność pisan~a co po ni~-
myc w e ó ł literą hamuje górne wzloty patriotyzmu i twórczych ume-

~~~~c~~~~a;~~~~a~~!r~~~o,~o~~!;~~ó~k~~~~~~~~il~:e~:~;~es]!skół~~~lt!~~zy-
w! 6~tó~~y!~o~~1~ie zwiast.ują to "W':soły )J6br", usi~ują?Y p~zyw~ócd~~ ~bad-d 

'· · · "polacy"~ ktos kto skarzy s1ę, ze m"'o z~ ę ą 
wyr!zon\rów~o~~ę, P~~h=~~~nia". Od kogo jednak ma s~ę mł?dzież uczyć popraw-
a~ ik~m po s p sam Naczelnik Harcerstwa potraf~ n~plsać "zło jest wiel-
ne~ po s.. z natrzenie i zapamiętywanie rozv~ląz~ dobrych i nie-
mozna ~... oŚwiadczenia życiowego" /pomijaJąc 1.le w trm sensu z . 
u idzenia/; jeśli korekta redakcyjna pot~af~ przep~śc~ć 

b 

ar c 

,oj ste, obudzenie tajemniczo o pó~nocy 1tp. I czyz 
su e jest uzasadniona,skoro organ~zatorzy tytułują 

rkft~ tekst roi się od: ••nauczanie prze~miotów ojczys
"m.ieliśmy ponad 80 kursów z ilośc1ą około ••• ; 
zeństwa ••• ? Panowie v;ykładowcy do fr:blówki! Może 

lfamiast biadać nad grozbą 'vynarodowien~a? A gdyby 
własoym poszukać oku? ••• Kilka tylko przykład6w 

specjalnej litości nad znękanym i apologetycz~ 
cierpliwośĆ świętego ma swóJ kres. Ograniczę się 

czyżby rzeczywiście Kossak-Szczucka pisała 

skład apteczki datuje się chyba z czasów oblę-
• 

llolls~mujący żywność w ilości podanej w "Smacznego",. 
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b.stwierdzenia,że skład apteczki datuje się chyba z CZB"sów oblężenia 
Uiafekingu; 

c .że .;miałek,konsu:nujący żywność w ilości podanej \'1 "Smacznego'' ,stanowił
by obiekt czułej opieki ·:. najbliższym szpitalu , o ile by nie pękł od 
razu ku większej glorii teoretyków harcerstwa ••• 

• • •Cechą charakterystycznl} ''Ruchu ideowo- wycho•:.awczego '' /określenie Nacz . 
Harc . / powinien być ruch , a n1e zahypnotyzowane ~pozieranie w przeszłość 
i rozkoszowanie się ilością świ:l \'t gnoińskin: powiecie /w 1925 r./. Czy "pol
skoŚĆ" , którą się tak szafuje 1 Pole_ga na wbiciu w oporną pamięć setek niepotrze!>
nych /1 przeważnie przestarza!ych/ faktów? Z sentymentalną mgiełką zaczyna się 
kastrować historię, zapo:nina się o nędzy czy niedociągnięciach Polski przedwo
jennej- stwarza·si~ utopijny raj. Po mału , pomału gru~t znika pod nogami, 
z apoteozy tworzy s~ę legenda /p .Mackiewicz potrafił nawet wybielić epokę 
saska/; sło1!ce w Pol~ce było inne , tra·na lepsza, drzewa piękniejsze ••• 

tXłodzież na szczęściE- odporna; nie wierzy , nie interesuje się . Nie daje 
się przekonaC:, nie powięsza /wbrew podświado:nym usiłowaniom pp. wychowawców/ 
grona skisłych malkontentów w polskim ghecie . Już się nie dyskutuje, nie roz
vlaża, nie myśli - l e ją s i~ po·nod zią frazesy ,grzn:ią z katedry zdania wyprane 
z wszelkiego seneu; już n1kogo nie obchodzi czy z milusińskiego porz~dny wyroś
nie człowiek , byleby tylko odmieniał Polsk~ we wszystkich przypadkach i co 
trzecie zdanie wtrącał , że "służba dla NieJ" ,że od morza do morza /z eonaj
mniej 17-przymiotniko·.vy:n pra·:.em wyborczym/". Pustosłowie , paplanina i pisownia 
decydują o wszystkim. Jeśli pisze ktoś gen . - cep niewyrobiony; jeśli Gen. -
społecznik, .~.tatriota , świa.~ły obyv1atel; no a jeśli dorósł do Jen. t to już 
szczyt osiągnięu , mąż stanu, na po:nnik /narodowy/ zasługuje . Je śl~ młodzieniec 
/wzgl . ona przez małe ''o"/ oierze udział w tru'tcach narodowych, czeka go na 
pewno nieśmiertelność w polskim ?lutarchu czy Panteonie ; inwestytura ol:iecnie, 
a krzyż zasługi w niedalekiej przyszłości. Można było awansować oficerów w rok 
yo zakończeniu działa;~ wojennych , można będzie odznaczyć PATRIOT"cr.t . Tańczące 
młode pokolenie przyciskają do łona /obfitego przeważnie/ matrony wspominają
ce swą młodość . A że starsi taf,czą - motyw poniekl}d identyczny jak u matron, 
tyle że plusquamperfectum niespostrzeżenie w terazniejszość się przekształcra ••• 

Dl..,czego Polonia a:neryke..iska tak szybko się wynarodowiła? Pierwsze poko
lenie chroniły tak nieznajomość j~zyka jak i religia. =~· zrastający dobrobyt 
materialny osłabił , jak zwykle , w1ęzy religijne , a trudności językowe dla 
dzieci emigrantów już nie stano•11iłY problemu . Folski się wstydząc , oprócz aka
demii i przemówie•i nic z nią wspólnego mieć nie chciały . Tak więc Polak6w 
w J..meryce nie ma . Krakowiaka w strojach ludo•;:ych nadal się tańczy /niemal , nie
mal , jak w u·•:ese lu'' / . Zacho'l.·a.nie bowiem tradycji be Z podkładu kul tury to w 
najlc·pszym wypadku , jak róże 1'1 wazonie - przyjemność na kilka dni, a póinie j 
zwiędłe na śmietniku . 

Kiedy nareszcie jest okazja czerpania pełnymi garściami z dorobku Zacho
du, uporczywie zatruwa się młodzież nienawiścią , wzgl . pogardą do Anglików 
"którzy i'olskę sprzedali" 1. usilując ją izolować od obcych wpływów . I c6ż w 
zamian za to się da~e ••• rrazesy , fakty /badź to przestarzałe , qądź niepraw
dziwa/ , hasła , w kto re nikt nie wierzy ••• ~o co myśleć ,dyskutować ,rozważać l 
Czyż nie prościej przepisać Kasprowicza : 

"Do czynu ciągłego 
Młodzieńcze ~~ciągnij ramiona 
Ojczyzna sprawnośC.i twej wzywa 
Do ciebie ma prawo li Ona! 11

; 

choć - i jako wiersz szmatławe i z punktu katolicyzmu /kt6remu podobno harcers
two hołduje/ nieprawdzi •:.-e . Nie jednostka bowiem dla państwa t a vice-versa. 
Chyba nie trzeba Adas ia Mickiewicza z lamusu wyciągać , by udowodnić że 
"o ile powiększycie ••• "Czy zamiast "Monte Cassina", wzgl . "Kamieni na Saa
niec" któryś z zastępów c zyta n . p . "Bolesława Chrobrego" A . Gołubiewa, kt6ry 
istną kopalnię wiedzy /historia , przyroda/ i tematów do dyskusji /n. p . istota 
panstwa,różnica światopoglądu poga!1skiego a katolickiego , systemy rządzenia etc . 
stanowi? Czy Panowie zdążyli zapomnieć własną młodość? Czy nie pamiętają, że 
poezja mało kogo interesuje? Ze ci , którzy wyrośli , względnie urodzili s1.ę za 
granicą , nie mogą mieć te~o samego uczuciowego stosunku do polskiego krajobra
zu, Sukiennic czy Gdyni? ze zamiast narzucać z góry tezy , trzeba je wypracować 
w dyskusji. Folska będzie dla harcerzy tylko wtedy coś znaczyć , jeżeli potrafi 
się ich związać z kulturą /a nie z nadbudówkami/, jeśli potraf'l. się zaspokoić 
ich zainteresowania, jeśli będzie związana z ich życiem i kłopotami . Folakarni 
są, Polskę mają we krwi i tego nikt nie zmieni, chodzi tylko , żeby sit jej 
nie wsty.dzili , nie wyparli , nie lekceważyli. A do tego droga nie wiedzie przez 
o-pisywanie uroku bagien polesk-ich, statystyki drobiu czy budowli , poprawianie 
hist.orii, wielkie li tery czy kapliczki. 
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'.7 kilkunastu numerach •• B. G," przesłanych do niebiarłskiego przeglądu 
~ /słownie :jeden/ jest tylko artykuł Jyakusyjny. I cóż dziwnego , że autor 
/który nota-bene zamiast pisać "z ramienia" m~gł~y _pi~ać z gł?w~/ posługuje 
się nieomal logiką tryglodytów /dobrze przynaJt:lll~eJ, ze ''Myśllc~ell•• w cudzy
słowie umieścił/. ·::ypowiedzi są u ~i~go problemami ? t~maty mają s~l:ls~ność , 
gorący katolik chodzi często do kosc~oła, raz na ~~e~~ąc do Kom~n~~ ~ trąbi 
ó wierze na prawo i lewo; każdy harcerz ma " wyrob~eme co najmn~~J ko:narrdosow
skie" /co i fizycznie niemożliwe i ze względów ~drowotnych, ponue j dwudziest
ki, niewskazane/ •. C6ż lepiej charakteryzować moze,po~wo~ny "groc~ ~kapustą" 
rozważań "Myśliciela" od dosłownej cytaty: "czystsć zyc~a, obozo'''~~ctwo, P?moc 
bliźnim, a nade wszystko SŁUZBA BOGU I :?OLSCE wraz z najtypowszym~ oznakam~ 
zewnętrznymi harcerskiego munduru ••• '' · . . 

Czy po to zostaliśmy na emigracji, by co w P?lsce nażywa?ą b~ałym 
okrzykiwać jako czarne i vice versa, politykę prowadz~ć /u.DakowskHgo/ 
i pstoczyć na Zachód? I cóż z tego, że ~amy swobodę myśle~a,zebrań,pracy nau
kowej , wypowiadania poglądów, jeśli wyb~eramy: 

akademie patriotyczne, teatr He~ra, 
historię w wydaniu S.Mackiewicza, li~era~urę Napol~ona ~ądka? 

I czegóż sie dziwić, że młodzież się wynaradaw~a, ze ~odziez na uooczu , że 
nie bierze udziału . Skleroza, na szczęście, przychodz~ z wiekiem ••• 

Sat.is! Problem do rozstrzygni~cia pozostaje tylko jeden; czy po mło
dzieńczej walce ze smokiem, przyszło s~ę na stare lata spełniać rolę_pr~ysło
wionego kija w mrowisku, czy też dzwonka, którego, choć głośno dzwon~,n1kt 
nie słyszy, jako że dookoła próżnia ••• 

św.Jerzy 

szanowny i Drogi Druhu Redaktorze! 

W c~ii_:Inoj~go. pobytu· w. Rzymie, o~rzymywałem "Bądź. Gotów•• ,miesięcz
nik harcerzy. Podczas mo1cli - ~tud1ów teo~og1cznych i pedag?g1cz~ch oraz pra
cy młodzieżowej włoskiej, przeprowadzaneJ w duchu haroersk1m, w1elką pomocą 
było dla mnie po~skie pismo harcerskie, świadczące o aktywności i ~ptymiźmfe 
naszej młodzieży. Pragnę gorąco podziękować za pamięć i regul~ne nadsyłanie 
R.~., za co jestem bardzo wdzięczny i postaram się wynagrodzic pracą harcers
ką d1a dobra sprawy. 

Ponieważ opuściłem Rzym, przenosząc się do naszego domu ~_Lower BUl
lingpam, proszę przeto nie wysyłać już na mój stary adres do.Ital~~, ~zasopism 
harcerskich. Narazie otrzymujemy wydawnictwa Z. H. P., tu na m1ejscu, w~ęc są 
mi wystarczające. Jeszcze raz dziękuję Szanownemu Druhowi za łaskawą pamięć. 
serdeczność i oddanie. B6g zapłaćf 

Oby B6g za przyczyną Królowej Korony Polskiej sprawił , by_Z.H.P. na 
emigracji wytrwał na placówce mimo piętrzących się trudności, rozw~jając jak 
dotąd , wśród szeregów swoich harcerek i harcerzył piękny ideał harcerza - Po
laka. Posłsnnictwo Harcerstwa Folskiego na uchodzctwie jest wielkie~ to też 
świadomi tego ' utrzymać się na poziomie. 

--------

Adres r 
"adminis 

swe jlepsze pozdrowienia i życzenia owocnej pracy 
, · zap wniam o pamięci mojej w modlitwach,z harcerskim 

czuwaj! 
Ks.Edward RYtko, M.I~C.phm. 

============================================== 
nik harcerzy , wydaje Główna Kwatera ffarcerzr 

on Rd. , London N..W .2 .. 
ucester Rd . London s.W •. 7 ... 
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t 
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~-

~- hm. J.Scibor. 

bavn 11 K ()ska" w 
••• "Stare Miasto dogorywało już w ciężkiej walce gdy w dniu 

30 sierpnia dowództwo zdecydowoło przebicie się reszty walczą~ych do Sród
mieścia ·~:arszawy. 

Harcerski batalion "Zośka", z którego pozostały prawie niedo
bitki, -cod dowództwem majora "Jana" sławnego i niezapomnianego dowódcy
miał iśc pierwszy w natarciu. 

Przed wyruszeniem natarcia zjawia się przybyły kanałami Na
czelnik Harcerzy "''.'i told", który wiedząc w jak ciężkiej sytuacji znajduje 
się batalion, przyszedł wziąć udział w walkach, Nie pozwolono mu na to -
musiał zająć się ewakuacją rannych batalionu. ' 

Batalion rusza na stanowiska wyj::ciowe, Przodem idzie kompa
nia " Rudy", d?wodzona prze~ wspan~a~ego młodego dowódcę por.Andrzeja "liforro". 

.. Banku Polsk~m na ml.e JSOU skąd ma ruszyć natarcie odbywa 
się odprawa . Mjr. Jan przydziela zadania: komp. "Rudy" pod dowództwem 
por.{indrzeja ','11or~o·• ~ozpocznie natarcie z ~l.Da~iłł<?w:l.czowskiej poprzez 
ul.Bl.elauską 1 ru1nam1 az do ul.SenatorskieJ, póznieJ przez Plac Bankowy 
Hale i.li r owskie aż do Krochmal nej , gdzie są już nas ze stanowiska. ' 

Następna po "Rudym" rusza komp. "illaciek" i wreszcie Sznica 
z od'l>odami i Major n Jan". 

Natar cie rozpoczyna harcerski batalion "'?ligry" o godz,3,30, 
posuwający się skokami poprzez Bielańską. Zaczyna się wściekły ogień nie
mieckich karabinó ... ,. maszynowych . Smugi amunicji świetlnej przecinają ulicę 

Uderzenie "'.'ligier" załamuje się w morderczym ogniu ulica • 
zapełnia się ciałami poległych i konających, słychać jęki ranny~h."Trzaska 
- dc.wódca baonu "'.';igry", ponawia natarcie. Niestety u majora "Sosny" cis za 
Natarcie nie wyszło i z Bielańskiej szaleje ogień karabinów maszynowych ' 

·~:reszcie rusza komp .'' Rudy" pod dowództwem por.Andrzeja "Mo;ro" 
z natarciem rusza por. Ryszard Białous , z-c a maj. "Jana", ·~śród światła ra
kiet i świstu serii karabinów maszynowych od Tłomackiego,Senatorskiej i 
Placu Teatralnego. ·:!śród ruin padają pierwsi zabici i ranni. ·~ika i Mała 
Irka opatrują rannych. 

Z.Ba~u ~olskie~o rusza reszta natarc~a b~talionu pod dowódz
twem "Jana", b1egn1e Jego ad1utant Brat-Szary , san1tar1uszka i Sznica. 

Na masę ruin jes t położony morderczy ogień granatników. Jest 
coraz więcej r annycn i poległych . Por.Białous ma przestrzeloną no.gę. Posu

wająca się kompania ''Rudy" spotyka rannego w rękę "Trzaskę••. 

lii~~; Zostaje ranny Sznica. Oddział biegnie tyłami domów sena-
torskiej, która jest pod silnym obstrzałem karabinów 

maszynowych i ogniem czołgów niemieckich. Po przebiciu 
otworu w murze oddział przedostaje się do domu naprze
ciw kościoła św.Antoniego,Dca kompanii Andrzej Morro 
leży w bramie. Jest ciężko ranny w głowę:ma prze
strzeloną nasadę nosa. 
Tymczasem dowódca batalionu "Zośka" - Jan biegnąc 

na levzym skrzydle natarcia wpadł do niemieckiego 
dołu z c.k.m.-em i został tam wraz z ~owar2y

szącym mu ppor.Bratem-Szarym i sanitariusz-

-r 

k:ą - zabity, 
".Morro" oqzyskuje przytomność ,Lidka opa

truJeMorroi innych rannych.Z aa
talionu do tego punktu doszło około 

.c~ 70-ciu. Plac Bankowy nie został 
opanowany ogniem przez Czate 

~jak to było w planie . · 
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Oddział odpiera natarcie dwóch drużyn niemieckich, nadchodzące od strony 
ruin. '!, szyscy z tego natarcia giną. Skokiem przedostaje się do kościoła 
św.Antoniego, gdzie napotkawszy SS-manQw stacza z nimi walkę, a wobec si.l
nego ognia poprzez kościół, przedostaje się do piwnic sp!:!.lonej biblioteki 
zamojskich i tam korzystając z ataku "Stukasów" na pobliski teren , zapada 
przez nikogo niespostrzeżony. 

Teraz w ciągu jakże długiego dnia znosi ze strony przechodzących 
patroli rzucanie .granatów przez okna piwnicy i parę serii broni maszynowej. 

Mi'llo wielkich cierpie:1 rannych, zmęczenia i pragnienia oddział utrzy
muje się w nieprawdopodobnej wprost karności i dyscyplinie. 

Po zapadnięciu zmroku oddział rusza poprzez Ogród Saski. Na czele idą 
Drogosław i ~itold, obydwaj świetnie mówiący po niemiecku. Oddział ubrany 
w niemieckie hełmy i panterki zdobyte na Stawkach, mógł być mimo biało czer
wonych opasek na rękawach i na hełmach wzięty za niemiecki. 

Po drodze - na odległość wywiązała się krótka wymiana zdań /ocz~Niś
cie po niemiecku/ i oddział obiecując "dać nauczkę Polakomf ruszył w pobliże 
Giełdy przy ul. Królewskiej. Tam skokami przedostał się na stronę polską 
witany serdecznie przez Sr6dmieście. 

Nieludzko strudzony oddział w składzie 60-iu zapadł w jakiejś ciasnej 
piwnicy. Pada krótki rozkaz: "Do modlitwy"! 

Hełmy zerwane z głowy, - twarze skupione - słychać słowa : 
"Ojcze Nasz" i "'~lieczny Odpoczynek" - za tych, którzy nie doszli. 

• 

-
usowy 

W okresie współczesnego zmaterializowania i panoszącego się egoiz-
mu świetlistą smug' na tle szarzyzny codzienności stanowią jednostki, kt0re 
całYm życiem swym rwą się wzwyż. 

Czerwona propaganda usiłuje wmówić całemu światu, iż komunizm opano
wał wszechwładnie duszę młodzieży, a tymczasem, prawem zdrowej reakcji, 
~odzież właśnie wykazuje niez~ykłą odporność na hasła bezbożnicze i staje 
w zwartym szeregu nie pod sztandarem Marxa, lecz pod sztandarem najwięk
szego Reformatora, jakiego znały wieki - Chrystusa. 

Jednym z takich żełnierzy pod Chrystusowych znaków, który życiem 
swym, a raczej ściślej mówiąc, ofiarą z młodego życia dał wyraz swym prze
konaniom, b~ uczeń gimnazjum w Ljublanie: Alojzy Grozde. 

Jeszcze przed końcem II wojnY światowej napisał o nim broszurkę w 
,jęzrku słoweńskim dr.Strle, a w r.l950 ukazała~;? w Szwajcarii obszerniej
sza biogran.a w Języku niemieckim pióra ks.dr.Sc dta. Postać Alojzego 
Grozde zasługuje na poznanie jej przez ogół mł~dzieży słowiańskiej - a 
specjalnie przez młodzież pol3ką, zwłaszcza jesli weźmiemy pod uwag~, iż ma

.1 Q naród s:toweński posiada z narodem naszym wiele cech wspólnych t Jak n. p. 
głęboką religi ność i specjalnY kult Najświętszej Marii Panny, kt6rą nazy-
wa też łowanie wolności, ustawiczne walki w obronie nie-
podległ anie si~ germanizacji, wiele wspólnych zwyczajów 
l ~td. 

zeciwstawiała s i~ Au s tri i, Węgrom i "Ił ochom 
1 

~vveńskiej walka bratooójcza: wyznawcy antychrysta 
komunizm przeciwko poczuciu narodowej jedności. 
rna stała się w dniu Nowego Roku 1943 widow

Domu Oświatowego komuniści przywieźli ciężarów-
zna się jasnowłosy młodzieniec, jeden 
Akc i Katolickiej w Ljublanie, Alojzy Grozde. 

stwa rozegrałY się w Domu Oświatowym po
Ml.adlcl" /członkowie uczniowskiej Akcji Kat./ 

ukochanego kolegi. ·.'.' lutym dopiero, bawiące 
się d e straszliwie zmasakrowane zwłoki Alojzego. 
Miał j • Yzydał nikogo z towarzyszy pracy narodowo-katolic-
kiej, s brystusowi i w godzinie ostatecznej próby pozostał 

mu arChiWUm - 8
-
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Krótkie jego życie było bojowaniem: bojowaniem z losem, który mu nie 
szczędził uderzen, walką o zdobycie sobie wykształcenia , walką o panowanie 
Chrystusa nad zmaterializowanYID światem. 11 Płonie we mnie wszystko" - pisał 
w jednym ze swych wierszy, - i pragnął, by ten ogień miłości do Zbawiciela 
zajął wszystkie serca, by im dał świętą moc i zapał do walki z szalejącym 
na ziemi słoweńskiej bezbożnictwem. Syn ubogiej matki, jeszcze jako pastuszek, 
postanowił stać si~ apostołe~ Akcji Katolickiej, a gdy dorośnie kapłanem. 
Nade wszystko ukocliał samotność i obcowanie z przyrodą: pięknem swym i harmo
nią barw i dźwięk?w mówi~a mu o s~wór<;Y •. 

" Spiew c1szy - Jest najpl.ękru.e Jszym śpiewem, 
Jest odbiciem Bożego pi~kna, 
Które oddźwięk swój znaJduje w duszy, 
Nic nie mam- a jednak mam wszystko". 

'.'l ten sposób charakteryzuje stosunek swój do Boga i przyrody. 
Jako 12 letni chłopak, po ukończeniu szkoły powszechnej, przy popar

ciu nauczyciela, dostał się wprost z małej wioski rodzinnej do gimnazjum w mie
ście. Opłatę szkolną uiszczała za obdarzonego od dziecka talentem poetyckim ma
łego pastuszka bogata.pa~i, u które~ ~łuży~a jego ciotka. Pierwszy okres poby
tu w szkole był ciężkl.: Koledzy drw1l1. sob1.e z ubranego po wiejsku chłopca, 
niektórzy nawet nauczyciele patrzyli n~ niego z pogardą1 Alojzy zaciek~ł zęby 
i postanowił mimo wszelkich przeci ności, sk?ńczyć szk?~ę~ pragnął zdobyć ma
turę, by móc zostać ksi~dzem. PełnYm godnoścl. zachowaru.e• miłYJ!l charakterem 
zdobył serea kolegów, n1.eprzeciętne ~dolnośc~ zdobY~y mu uzna~1.e nauczycieli. 
·.~ okresie szkolnym zetknął się z AkcJą Katol1.cką, która odpowl.adała jego ide• 
łom. Stał się jej gorącym apostołem wtedy właśnie, gdy komuniści, pod płasz
czykiem opieki nad młodzieżą szkolt:J.':\• s~aral~ się oderwać ją od wiary ojców. 
Alojzy zdawał sobie jaSt:J.O sprawę,.l.z kazda w1.elka idea wymaga ofiary z si~bie, 
a częstokroć z życia. N1.e lękał s1.ę. " 'f wB.:lce będę oczekiwał dnia" - powHt
dział 0 sobie w jednym ze swych wierszy, a za d z i e ń w zmaganiach z bezboż
nymi siłami uważał chwilę zwycięstwa, w którą z całym zapałem młodzieńcz~j 
duszy wierzył. 

'' Po nowych drogach, będę szedł w nowe dni 
Sercami , duszami Bóg będzie władał 
Moja drogabędzie wiodła przed Jego Ołtarz" 

Ple Bóg zakreślił mu w swych niepojętych zamiarach inne posłannictwo~ Nie dał 
mu zostać kapłanem Swych ołtarzy, lecz k':'-zał mu spalić s~ę jak całopalna ofia
ra Bożej m~ości. Dał go jako wzór młodz1.eńczego męs~wa 1. wytrwania młodzieży 
uciśnionych narodów za żelazną k~t~, by jak on~ n1.e ustawała w walcg z sze-
rzącym się złem i naród swój wrócl.ła ogu. S.Lubienieeka-Pistivśkow~ 

·---

'N niedzielę 30.8. 53, odbyła się tradycyjna pielgrzymka Polaków 
z płn.Francji do Bazyliki na wzg6rzu.Loretto, gdzie jest zawieszony przez Pola
ków obraz .Matki Boskiej częstochowsk~ej. 

'!lielkie rzesze wiernych ~ wr.e.z ze sztandarami ustawiły się na ol
brz;ymim placu . Chór kościelny odśpiewał kilka pieśni religijnych, harcerze 
służyli do mszy św. oraz trzymali straż koło ołtarza. Po południu odbyły ·się 
nieszpory z wystawieniem Przenajświętsze~o Sakramentu ~ procesja,w cza.sie które; 
mężowie Ztow .Katol . n~eśli obraz ~w.stan~sława Męczenn1.ka /z okaz~i 700-letniej 
rocznicy/, a członkowl.~ K.S.M.P~ 1. Z • .H~:· nieśli obraz Matki :Boskl.ej częstochoW· 
skiej . Z.H.?. we ·FranoJi reprezentowal~. Przew.Obszaru dz.h.F.Kozal,dh Kmdt. 
Harcerzy hm.F.Konieczny,dh Kmdt. I-go Okręgu J.Semba. 

_ 
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Drogi Dr~hu ! ....__ 
Trzy zbiorki już się odbyły ,a ja nie mogę się zebrać, 

by coś napisać o zuchach w Sibson, 
Gro~ada.powstała 13·?·53 i nie ma jeszcze nazwy ani żadnych ksiąg. 

Te trzy ~bl.órkl. to było takl.e zapoznawanie dzieci z zuchowaniem bo wszyscy 
z. wyjątkl.em trzech ~ziewczyne'· nie mają żadnego pojęcia o zuchaĆh.'l' ~ej chwi
ll. gro~ada P?dobna Je s c do bandy Franka z Koziej 'Mólki.Takie to wszystko nie
ustępll.we!w z~dnym.:•ypadku,kr~ykli~e •. ale mam nadzieję 1 że wszystko będzie OT<., 
bo.mają w~elk1e za1nteresowan1.e i zyJą nadzieją,że zobaczą cuda w tej groma
dzu.'.'.ątpl.~ tylko czy będę mógł z nimi zrobić to wszystko co oni ohcą,bo co 
tylko coś l.m opowiem,to zaraz chcą to robić. 

. Na Ę>ierw:>zej zbiórce ?yło 22 obecnych,a właściwie tylko 17,bo były trzy 
dz1.ewczynk1. w Wl.eku harcerskl.m i dołączyły sl.ę trzy malce z pobliskich baraków. 
Na drugiej zbiórce było 171 a na trzeciej 12,czyli liczba zjeżdża na dół,ale 
przypuszczam,że gdy się wszystko ureguluje,gromada będzie liczyła około 15. 

Przewyższa liczba dziewczynek nad chłopcflmi,ale wszyscy interesują się 
tym samym.Najgorszy kłopot leży w tym 1 że nie lubią śpiewać,wci~ż tylko wołajq 
oJry,bieganie,bajk~.Raz tylko udał sl.ę śpiew i to na pierwszeJ zbórce.Chcieli 
t czyć Zelmana,bo Jedna dziewczynka była w Liiford na kolonii i tańczyła na
wet na kominku,wobec tego wszyscy w krzyk:my też chcemy tańczyć . Oczywiscie podo 
bało się to tak,że do domu wracali tańcząc po drodze. 

Mam znowu taki kłopot:zuszka która była w Liiford teraz tu wodzi rej 
i opowiada im wszystko co widziała.',?s.zystkie zuchy pytają mnie kiedy one będą 
miały takie ładne mundurki itd.I tu jestem w kropce,bo jestem pewny,że dużo 
rodziców nie da pieniędzy na ten cel , a gdy jeden zuszek będzie miał mundur a 
drugi nie,to już widzę jak zazdrość rośnie w gromadzie •••• 

Moze Druh posiada "wilczki" blaszane tobym ich zadowolił na jakiś czas. 
Nie zauważyłem na kolonii,by zuchy miały wilczki.Pamiętam w Niemczech każdy zum 
miał wilczka,a tu nic nie wiem,nawet gdzie Komenda Hufca i Chorągwi się mieszcz~ 
i czy jest wspólny hufiec dra harcerek i harcerzy. 

Jest tu 5 dziewczynek,któreby napewno chciały być harcerkami,gdyby '!<omen 
da się tym zainteresowała.Gromada miałaby mały filar/pomoc/,bo z niektórych by
łyby cwane harcerki a może nawet i wodzowie. 

• Za rok napewno trzeba będzie utworzyć osobną gromad~ męską i żeńską. 
Potrzebna mi jest ksi~ż.Ka ze sprawnościami zuchowym1/cnoć nie wiem czy 

taka istnieje/,bo bez niej nl.e ujdę daleko .Mam wprawdzie sprawności harcerskie, 
ale tam tylko niektóre są podobne do zucho··ych.Bardzobym chciał zdobyć taką lub 
bodaj wypożyczyć na pewien czas. 

Kończę i czekam na uwagi i różne informacje,które mi są potrzebne,bo nic 
j•stem dużo wiedzący. 

które 

adres: 

CZUWAJ l J. Kowalczyk. 

otów" zapewnia czytelników,że odpowiedni namiestnicy zu 
listu w jego kłopotach,nl.emniej jednak pozwoliliśmy 
Ko~alczyka, bo n~m się spodobał ten sympatyczny · 
ow1 Kov.alczykova pomyślnego rozwiązania •uszystkich 

I B L I O T E C Z N Y: 
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W słaędzie trwały przygotowania do obozów 
gdzie tylko znajduje się jakaś jednostk~ 
harcerska.Natomiast w Blackshaw Moor zapadła 
d~cyzja między dwoma druhami, że jedziemy na jachty. 
'A l. adomość o tej decyzji przy jęli z wielką radości~ 
dawni współpracownicy z hufca Gdańsk. I zdawało s1ę 
~e .v.rprawa będ~;e wspaniała, bo ochotników było duź~ 
1 JUZ zaczynal1smy się martwić, że za dużo. Ale w miarę 
zbliżania się ~erminu trudności piętrzyły się, kandydaci 
zaczęli odpadac, a gdy przyszedł dzień wyjazdu, tylko dwóch było goto
~ch do d~ogi. Nie tracąc nadziei z uśmiechem na ustach wyruszyliśmy 
(naturaln1e na stopa/ w trasę około 200 mil w jedną stronę i do tego 
w.~oprzek wyspy • . BYło.dużo ~adości i zawodów, ale wszystko przyjmowa
ll.s~.z humor~~ 1 uśm1ech n1e ~chodził nam z twarzy. Drogi tej nie 
mogl1smy zrob1.c w ciągu jednego dnia i wypadało nam nocować . Nie było 
ba~dzo wesoło,.b~ zanosiło się na deszcz a myśmy mieli ze soba tvlko 
dvll.e peleryny 1 Jeden koc na dwóch. Z daleka od miast przy zbiegu dróg 
był, nieduży ~o~ lasek. Lokujemy się tam. Tylko zdążyliśmy się uloko
wac .a deszcz JUZ pad~. Zadowoleni, że nam nic nie zrobi, jemy suchą ko
lacJę, bo o rozpalen1.u ognia nie ma mowy . Ale po paru minutach miny nam 
rzed~ą, bo nas~e peleryny przemakają i wcale nie chronią od deszczu. 
Połozenie nie Jest wesołe . Druh Wacek idzie na zwiady i po 10 minutach 
wraca z nowiną, że ma wspaniałe miejsce na nocleg. Zabieramy szybko na
sze ple~aki.i.prujemy tam~ R~eczywi~cie zaraz za laskiem jest stodoła 
a~ nieJ św1eza.słom~. Sc1el~my sobl.e.posłanie iście po królewsku i kła
dzl.emy.się z.myslą, ze wstan~emy wczesniej niż farmer przyjdzie. Ale far
mer, w1~oczn1e b~dzo pracow1ty człowiek, zjawił się o godt.6 rano i za
czyna sl.ę,krz~tac w przeciwnym rogu. Druh Wacek decyduje, że trzeba go 
przeprosic, w1ęc wycbyla głow~ i mówi "dzień dobry"· oraz szyoko cofa się 
,: powrotem. F.armer z bardz? me~raźną miną również cofa si~ do drzwi. 
.• ówsz~s druh .'łacek wychodZl. z m1.na lorda, tak mi si~ przynaJmniej zdawało 
~ mow1 do farmera : - "Dont be .afra:l,.d :". Tamten ta.K był tym zaskoczony 
z~ nic nie.odpo~iedział, t~lko,~o~wierdził iż oczywiście nie ma nic prze
c~w temu, ze mysmy tu spall.. Pozn1ej powiedział nam, że pierwszy raz w ży
Cl.U coś podob~ego.słyszał ~ ?detc~ą.z prawdz~wą,ulgą, gdy opuściliśmy 
stodołę,: Te~oz. dl}1a. o godz~n~e dz1es1.ą tej dob1li smy do przyetani. 
. . '~ dZ1es1ęc m1nut pó zn1.ej rozwinęliśmy żagle i dopiero poczuliśmy 
ze zy~emy . Zaraz na wstępie napotkaliśmy kilka jachtów z flagą biało czer
woną 1 o~łem w ~oro~ie po środku. Przez moment wydawało się nam~e to znów 
całj huf1.ec Gdansk zegluje po wodach "Polesia". Ale czar prysł bo drogi 
nasze prowadziły w przeciwnych kierunkach. ' 

Oni wracali do przystani,a my rwaliśmy się czym or~dzej do 
Te trzy doby na wodzie spędziliśmy czysto po harcersku dolhjallśmy 
gu tylko dla ugotowania stra\\7 1 a pozatem nie ~~ 
bacząc na pogodę żeglowaliśmy bez przerwy i ~;. 
spoczynku, bo chcieliśmy sprz~t nasz wyko:. .. ....... 
rzystać w pełni. Tylko czasaml. przychodziło 
nam na ~vśl, że jesteśmy niedobitkami lub 
zagubioną załogą jakiegoś większego zespołu, 
powiedzmy hufca Gdańek,który tu żeglował w 
latach 1950 i 1951. 

jezior. 
do brze
(~ 

\ 

Muszę się przyznać,że gdy patrzyłem na 
Y!acka, jak się zmagał z wiatrem i falami , prowadząc nasz jacht jak strzałę 
po wyznaozon m kursie, pomyślałem, że woale nie Jest gorszy od naszych 
poprzednich instruktorów, /którym wiele zawdzięczamy/ ale przeci~nie że 
mamy k~lku instruktorów,żaglówek więcej, któr~y zawsze i wszędzie gotowi 
są słuzyć swoją pomoc~ i czym tylko mogą , gdyz są starymi harcer~mi bo 
każdy z nas ma ponad IO lat służby w Z. H. P . Ale odbiegłem od tematu ' 

Czas mijał szybko i nadszedł moment pożegnania się z jachta~i jezio
rami i ca~ wschodnim v1ybrzeżem. '.'.'yruszy.liśmy w drogę powrotną natur~lnie 
wybierając 1nną trasę, żeby więcej zwiedzić • . Znów wypadło nam nocować w 
ceystym.polu~ A~e tym raze~ pogoda nam sprzy~ała . Kładąc peleryny pod eiebie 
nakrywaJąS s1ę Jednym kocem przytuleni do ~1ebie i trochę dzwoniąc zębami 
przespalismy tę ostatnią noc naszej wędró~kl. . 
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Na~tępnego dni~ "! godzinach po południov:ych dobiliśmy do óóozu . 
Nasz wygląd f1zyczny zadzl.Nl.ł wszystkich. _r.;uszę p;rzy znać, że ludzie pa
trzy~i na nas z ironicznym uśmiechem, gdy::;my opuszczali obóz 1 anodziewe
li s1.ę nas zobaczyć wracających jak żebraków wykończonych fizycznie i zła
manych duchowo. A tu zobaczyli zdro·Nych opalonych i jeszcze weselt'ZV'Ch niż 
przedte!,ll z ogromnym zapasem przy jeronych wspomnień . · 

A dla nas rozgrzanych wędrówką i przygodami to nie wystarczy 
ło. Dwa dni_wypoczynku w obozie wydały się nam już za długie, a przebyte 
ponad 400 ml.l na stopa małym spacerem. '.l'obec tego mówi~ niebmiał:o: 

- '!."acuś a możebyśmy tak odwiedzili zachodnle wybrzeże , mamy 
przecież jeszcze 'pięć dni wolnego. 

, . . ·:.'ac~ówi dwa razy nie tr~eba było powtarzać i następnego dnie 
o sw1c1e wędruJemy dalej. I znów u~:;miech nie schodzi nam z twarzy. 

'::ybieramy Blackpool jako punkt, do którego dążymy . Dos tajemy 
się tam bardzo szybko, bo za 4-ł godziny i reszt ę dnia poświęcamy na zaba
wę oraz zwiedzanie mias t a . 

Późnym wieczorem ostatnim autobus em wyjeżdżamy za miasto i no
cujel!IY w sto~u sian~ • . łfastępnego dnia wracamy do domu . mym sposobe:n w cią
gu li tygodn1a zrobl.ll.smy trasę od Gt.Yarmouth do Blackpool i z powrotem 
przy stosunkowo bardzo małych vzydatkach . 

Urlop został wykorzystany w pełni i czujemy w sobie zadowolenie 
że spędziliśmy go czysto po harcersku, t a k jak na harcęrzy przystało . ' 
Jesteśmy dumni , że możemy być harcerzami , bo tylko 1'1 harcerstwie można po
:iytecznie czas spędzić . I teraz rozumiemy jak prawdzh.,.e 1 głębokie są sło-
wa pi tak prostej, -

Kto chce wesoło żyć , żyć , żyć , musi harcerzem być 1 być 1 być, Kto chce harcerzem być , być , być ,musi we~oło żyć ,zyć , zyć! 

Czuwaj! H.O . I . ~rawczyk 

Tym razem za środek lokomocji nie służył nam osła
wiony auto- stop,ale rowery . Miało nas być koło 
dziesięciu ale po pierwszych t arapatach odpadło dwu , 
dwóch wogóle nie pojechało , więc całą wycieczkę od
było tylko sześciu . -

---=-=- _ Pięciu nas było z 19 drużyny '1ędrowników /Szczep czar 
na Dwójka/ a za wodza mieliśmy dha Jana ·~ieliczko, 

szczepowego Błękitnej Trójki /który pomimo tego bardzo nam przypadł do 
gustuJ . Przygód mieliśmy co niemiara i wiele było takich momentów , kiedy 
już myśleliśmy o skaptulowaniu,chcąc zrezygnować z dalszej wędrówki . 
Zawsze jednak "duch harcerski" przezwyciężał wszystkie trudności . 

Do dość monotonnych wydarzeń należała operac Ja 
/po 3 r a zy na dzień/ przedpotopowej dętki z przedpotopowego grata dha ,Jana . 
Nie każdy z nas bowiem miał dobre rowery . Rower dha Jana 7nie jego w:tesny, 
lecz pożyczony/ dawno po'Ninien już znale~ć ciszę i spokój w British Museum , 
ale Jan uparł się przejechać na nim j eszcze 400 mil i to nie zmieniając 
w trzech mie~scach dziurawej opony i popstrzonej łatami d~tki. Oponę co 
dzień łatalismy dwoma warstwami gumy wyrwanej z dętki od J!oła ciężarówki . 
Nic jednak nie pomogło i szósteg o dnia wędrówki wszystko razem z hukiem 
pę iał dojechać do najbliższego miasta " lorą" i tam kupić 

Do przyjemności zaliczyłbym kąpiele w morzu ,wizyt~ 
zie z wielkim honorem przegraliśmy mecz w sl.atkówkę 
ora z drogę przez New- Forest . Aha! No i t e ognisko 

aL'K t~~~~ państwa Januszewskich, 
Celem naszym j ak widać już z tego opisu , nie było 

4ofmtal.ny , jak najbardziej ur ozmaic ony program harcer
o zu w~drownego wynieśliśmy v1iele korzyści . 

pa~a.zo zżyl1.śmy si~ , pomagali i zgrali zespołowo . 
niewątpliwl.e to,że nie było nas zbyt wie lu • 

. dzięki dh '.\lieliczce zrozumieliśmy i nauczyliśmy 
wej wesołości ducha i pogody harcer s kiej . 

opaliło nasze blade twarze . 
iśmy wprawy w obozowan1u , biwakov;aniu i ter enoznastwie . 

a re h IWU.ffi"' się o••:·i~·~j gospodarki. 4}--

s~a,~lco~~ 
'\B 1! ese111t\~cn i~ 

· · i j tywa urządzenia ogólno- pol skl.ej 
Z dużym sukcesem s~ot~ała sl.ę l.n c a ewskie o - 12-lecie jego zgonu

akademii ku uczczeniu pam1.ęc1. I gnacego Pad'=;z " w tuenos Aires. 
p rzez Kr~ starszeharcerski "':/ę,dro~nych z~~~h została odprawiona 'Msza św., 

''! dniu 28 czerwca b.r. w go ~· por i solista opery uaolon• .. , 
podczas której śpewał zespół Chó~uMl.~iF.S~~le~~czytał wyjątki z testament~ 
M.Łagun. Zamiast ka~ania ks . kan •• a now 
wielkiego patrioty l._.nęza sta~u~dbyła się akademia w przepełnionej sali tea~ 

':•' godzinach ;neczornyc 6 s Aires na program której złożyły 
ralnej Domu Po~s~iego , serÓ~~o ?07kie~!~~ka Kręg~:st.Harc.r kierownika Sek
si~: okolicznoscl.o~e przejm~l.enl.edeklamacje i referaty c złonków Kręgu oraz 
cjl. Kulturalno-ośwl.atowe . . ęgu , 
występy zaprqs~onych goścl. •. MYkonał szereg utworów Paderewskiego i inn.p~n 

·~ częscl. artystyczneJ ~ . anista oraz zespół taneczny w stylowy:e 
J . Grewcew' młodY i . u talent owa~ Pl. ki e o i "Mazurka" ~lieniawskiego • 
kostiumach , wykonuJą~ ":_m~e!ie ~~~~::: j w~różniała się płaskorózeź'tla ~ło~y-

'!ł dekoracji s ro eJ harcerza Feliksa Berdyszakat ~t ry w ymze 
Paderewskiego , dłuta zap~fn~f~ swe dzieła sztuki rzeźbiar~kl.eJr dzielą~_s•j 
czasie wystawiał w nomu o s Badura Karolem /starym J.nstruktorem ua~. • 
triufy artysty?zne ~ art.-mal~r~~~ądzenia akademii przeez 28 Krąg st .Hai~•z -

SmiałY 1 ambl.tny pomys t o młodzieży i doros~ch. z ramien a a 
spotkał się z pełnYm aplauzem ze ~ ~ ~brali• Viceprzewodniczący- dh.Kaweoki, 
rządu Okręgu ZHP udział w urocz~~~b~k - d~a H.Butler i dh. ':ł.CWieTz. 
sekretarz _ phm. A.Staniucha , 

phm. A.Staniucha 

'!ł czasie od 18 czerw.do 18 lipca 
nhm.K.Badura /z Kom.Chor.Harc. w Ar
gentynie/ urządził pod protektoratem 
Zarządu zw . Pol , i Zarządu Okręgu ZHP 
w Argen . wystawę swoicli prac malsrs
kich w Domu Pol. s errano 2076 'B.A. 
łącząc ją z wystawą rzeźb dh.B&~dysza
ka który zasłynął tu jako pion1.er 
sztuki rzeźbiarskiej w szkle . 

echem nie tylko wśród Pol?nii Argentyń-
0 czym świadczą wypowiedzl. miejscowej wystawa ta odbiła się szerokim 

skiej, ale i "!śród in~ch nar~dowości , 
różnojęzyczneJ prasy ' Jak np.. • • .••Technika zręczna , pe~na i precyzy~na w ry.. 

/hiszp.J "La Prensa": sunku , czysta i harmoniJna w kolorze ••• 

Herald": ••• "Badura, polski oficer,weteran 
jangielski/":Buenos Aires walk o Monte casino wysta':'ił pa::ę naprawdę 

interesujących prac . 'Nyróznia ~1ę on w szcze
gólności w swoich obrazach oleJny-ch,głównie 
w krajobrazach z '!lłoch swoim niezaprzeczalnym 
czarem" • • • ł ś ·wą 

/"'łoskl.. /"T1' erra d 'Ottremare'' • • • ."Umie on połączyć piękćnt? z w ałcl. y,~. " sobie uczuciowością i zamkną Je na p aszcz ~-
nie płótna" ••• 

/wło .. ki/"Giornale d'Italia" : .•• "Stoimy przed malar zem o szc~erym tem
peramencie i niepodlegającym dyskuSJi dobrym 
smaku •·· Potrafi on łączyć przeźroc~ystość 
świat:ta ze spontanicznym wdziękiem 1. płynnoś-
cią tonqw" • • • . npe;tne swietlanej przeJrzystości piękno zna-. 

/ang . /"The Standard": ••• leźć można w wystawiony-ch obrazac:h 'Badury .... 
Ten b,żołnierz polski osiąga swoJe efekty 
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" Głos Polski••: ••• 
środkami pros tymi i niewymuszonymi '' ••• 

''Na uwagę zasługuje wszechstronność autora . 
który uprawia zarówno olej , akwarelę i grafi
kę , a w tematyce pe~zaż ~ po~tret i martwą 
naturę . Duża śmiałosć, swiezo~ć i ;ekkość 
cechuje wszystkie wystawione prace ~ ·· . 

ł i • · anki nav1et z fotograf1am1 ar-Ponadto ukazały się ar tyku Y. ~· z~ll ., .~Stella d ' Italia" ··~l Dia" , 
tysty i jego niektórych prac w : "~os t ~~~c~pl.~~rgentinische 'l'ageblatt" i inn. 
"El Laborista" , "Dernokrac ja''' ·~Le ~~ ir~l~~ Domu Polskim mają doniosłe zna-

·::ystawy tago rodzaJU w n dzie nic nie wskóra a ni słowo , ani 
czenie , gdyż cenne dzieła ~ogą do~rzeć ~~Óin~ści malarstwo , swoim między~aro
książka polska. Sztuka.bowl.em, aiwjszizdobr~m ambasadorem sprawy polskieJ na dowym j~zykiem przemaw1.a do mas es J 

obc zyźnl.e . 

i nagroda za 

phm. Antoni Staniucha 

Poziomo : 
--------
1 Rzeźbiona historia dr-nv . obozu 
5· część ciała 

10: Uszkodzenie ciała /wspak/ 
12. Imi~ biblijne 
1~. Ptak 
15-16, Symbole harcerskie - pierwsze 
18. Rodzajnik okrośl , /litery. 
20 . Imię żeńskie - zdrobniałe 
22, Przyeł6wek 
24. 3ławna poeta~ historyczna, walczoca 

w obronie Kraju i zagranice 
26. Kola opiarajo się na ·• • 
28. Zwierzę drapieżne 

1 k t wany jako znieczulajocy }0. ~rodak e , u Y 
i orzeźwiajocy 

~2. Końco~J 9tap biegu 
}~. Roślina z kt6rej wyrabiajo olej 
~4 . ~yje w wodzie 
~5. ~ycie człowieka - inacze~ /wspak/ 
~6. Objazd jakiejś miejscowosci 
~. Yiejsce dla akt i ksiotek 
~. Rodzaj głosu 
40. Znajduje sio w zdani u 

Pionowo: 

19. Członek dr -ny niepełnoletniej 
20. ~iatem zawładnęło •• • 
21. Zwierz~ do~owe - 2- gi przyp . l.p . 
22. 5przedajocy bilety /wspak 
2~. \łiększy utwor poetyczny 
25. Gr a-inaczej / wspak/ 
27. :ue nowe 
29 . Nauka o zasadach moralności 
31 . Zakrzvwiony pręt żelazny 
~7. Rodzajnik określ. 
;58, Zaimek 

ar c lWU m - 14 -

:.Jam na myśli samodzielne zastępy w hostelach,chłopców w wieku 16-21. 
:;echą tego okresu rozwojo.vego jest wielki ideali~m i druzgocący ~ry tycyzm rów
nocześnie .Poszukiwanie autorytetu i niuznawanie zadnego .~o~ziem.ec w tym wieku 
s zuka"wzorów" do naśladowania, ma swych bohaterów ,którzy m.tD. l.mponują a róvmocześ
nl.e ma żal i pretensje do wszystkich starszych,których zna1~e nie są tym idea
łem.Stąd takie wrogie i nieprzejednane ataki na starych. C~opcu w t ym wieku 
wydaje się,że on na ich miejscu zrobiłby wszystko lepiej , doskonalej,nie tak 
egoistycznie . Z tęsknoty za doskonałością rodzi się krytycyzm wobec otoczenia. 

Takiemu młodemu nie możesz rozkazać autorytatywnie , nie n,arzucisz swego 
zdania,bo on mądrzejszy od ciebie . rnożesz mu ukazać prob_l"em z innej jeszcze stro 
ny ,ale nie pozoawiaj go przyjemności sportowej borykania się z zagadkami życia , 
nie wyręczaj go w tym trudzie .1fcłody człowiek w tym okresie rozwoju p o s z u
k u j e s w e g o m i e j s c a w s p o ł e c z e ń s t w i e,szuka swego 
z a w o d u. Pragnie yoznać wiele rzeczy;znaleźć wyjaśnienia , których nie udzteli
ła mu szkoła,zobaczyć szerszy świat i ludzi aniżeli najblizsze miasteczko . 

Stąd rodzi się praca w ę d r o w n i k ów idąca w trzech kierunkach: 
I.s a m c k s z t a ł c e n i e :religijne,narodowe,kulturalne, 

harcerskie , polityczne i zawodowe, 
środowisku, II.p r a c a s p ołe c z n a w 

III . k r a j o z n a w s t w o, 
Zanim się zabierzemy do układania programu takiego zastępu1musimy pamiętać o:l.doborze zastępu /powinna to być zgrana paczka zżyta ze sooą, 

2.wyborze kierownika a1bo ustaleniu zasady kierownictwa.JeżeiJ. nie ma 
odpowiedniego kandydatatpowierzamy kierownictwo każdemu po kolei na 3 
miesiące • .'.ówczas każdy aa coś z siebie i zwiąże się żywiej z ruchem , za
miast odejść z szeregów znudzony . 

J,zorganizowaniu środków :a , lokal , b.narzędzia,materiał 1 c.pomoce do samo
kształcenia,d.referenci,ksiązki , kursa itd . 

4.zorganizowaniu funduszów materialnych potrzebnych do realizacji nasze-
go programu.Pomyślne warunki pracy musimy sobie 

s a m i z o r g a n i z o w ć,one z nieba nie spadną i nie miejmy o to 
do nikogo ż a l u,że są trudności.'naśnie na1eży je p o k o n a 6. 

F o r m y p r a c y: 
każdy z tych kierunków pracy wymaga innej metody . ! tak w s a m o k s z t a ł:
c e n i o ·:: e j pracy będziemy posługiwali się następuj~cymi metodami: 

l. lektura · 2 . referaty, 3 . dysKusje 
4.filmy, 5 . żywy dziennik, 6 . koresponAencja do Bądź G. 
7.udział w życiu kulturalnym hostelu , 8.zawodowe kursy wieczorowe , 
9.odvdedziny muzeów , lO . zdobywanie stopni i sprawności harcerskich t 
ll.pogłębianie wiedzy o Polsce/ludzie i kraj są nam drodzy , system iaący 

ze wschodu uważamy za zły i dla tego żyv1o interesujemy się Polską . 
12. poznawanie me to d · .. alki z komunizmem, 
!).systematyczny kurs języka obcego, 
14.specjalizowanie się v1 swej pracy zawodowej , bo mamy ambicj~ 1 by zostać w przyszłości czymś więcej niż niewykwalifJ.kowan.ym robotn1kiem. 

Odnośnie do pracy s p o ł e c z n e j będziemy realizowali zasadę : jesteśmy 
P 9 ż Y t e c z n i w środov•isku , w którym żyjemy i podejmujemy takie prace, 
ktore dotychczas leżą odłogiem,Nie róbmy tego co już inni robią , bo wszelka kon
kurencja społecznikowania jest raczej szkodliwa. 

Za~tęp wędrowni.~ów znajdzie. z.aws~e _mnóstwo okazji dla pożytecznej pracy 
na terenl.e.hostelo·.veJ społec znoścl. , .'lyml.er.my kilka przykładów pracy społecznej : 

1 . op1eka kaplicą obozową, 2 . pomoc ~~ prowadzeniu świetlicy 
J.pomoc w prowadzeniu biblioteki,4.zorganizowanie ruchomej biblioteki, 
5. zorga~izowanie sportu, 6 . zorganizo·Nanie kulturaln~j wycieczki , 
7 .or;:;anl.zowanie obchodów narodowych , przedstawień,impre~ i t d . wieczorów dy-

skusyjnych,szopki harcerskiej,zabawy dochodowej,kiermaszu. · 
8 . pogotowie techniczne ,które wykonuje drobne naprawki bezpłatnie lub na
, we~ za małą ?.Płatą na rzec z zastęp~, 
ł . 1!aJsterkowanl.e l pożytecznych rad oostarczy podr~cznik :'l'he Penguin 

Handyman .cena 1 16 oraz ty60dnik"Hobbies,cena zeszytu 3 peny,v·szędzie 
do nabyc1.a, Ozdoby choinkowe . 

10 . d o b r y u c z y n e k , 
K r a j o z a w s t w o : 
;:.ądrze pomyślana "włóczęga" bierze i starych a cóż dopiero szesnatko i więceJ· latków r - •• • • . - 15 -
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Decydując si~ na k.ra~oznawstwo .aastęp rozstrzyga: 
1. d o k ą d skoczymy; systematycznie co roku dalej,indziej! 
2. jak: rowerami,motocyklami,kajakami,autostopem itd., 
3. szczegółowy program włóczęgi z potrzebnym ekwipunkiem, 

marszrutą,kosztorysem,co zwiedzamy ·itd., 
4. zdobycie namiotów"dwójek",kociołków itd., 
5.żywy kontakt z organizacjami bliźniaczymi kraju,gdzie prze-

bywamy ,wzajemne odwiedziny. · 
Pozpajmy ludzi obyczaje kraju naszego pobytu wyjdźmy z polskiego 

getto,skóri.czmy z negatywn~ postawą wobec cudzoziemc~w;~;'ydaje mi się ,że kon
takt ze skautingiem angielskim może się rozwinąć żywo z zachowaniem naszej od
r~bności organizacyjnej.Stawiamy sprawę jasno i rzetelnie:jesteśmy polskimi 
skautami i nie musimy należeć do angielskich drużynskautowych,by realizować 
braterstwo mi~dzynarodowe. 

U k ł a d a n i e p r o g r a m u p r a c y: 
układa go cały zast~p po dyskusji 1która uwzględni: 

l.zainteresowa~a i możliwośc~ członków zastępów/radz~:róbcie 
to co lubicie i najlepiej potraficie,na początek t 1 

2.warunki zarobkowe chłopców:czas zbiórek,urlopy,oszcz~dności, 
3.warunki środowiskowe hostelu:lokal,możl~wości zdobyc~a war

sztatu,czego potrzeba w środowisku w czym możemy być pożyteczp 
ni,skąd możemy zyskać pomoc materi;lną i osobową,nasze wykształ· 
cenie szkolne,harcerskie,zawodowe, 

4. k o n k r e t n ·y c e l c a ł o r o c z n e j p r a c y, 
np :jedziemy na tygodnmową wyprawę kajakową czy jachtową, 
autostopem do Francji itp. 

5. co musimy zrobić by to osiągnąć ? 
6. organizacja i pod~ł pracy,wyznaczenie terminów oSągnięć. 

Pomoc metodyczna:wydziały programowe komend posłużą zawsze radą, 
Bądź 'Got6w pragnie utrzymać dział wędrowników na swych szpa.l t ach i chętnie. 
udzieli Wam głosu.Tylko piszcie. Zacznijcie działać,bo w każdej pracy rację 
ma ten,który d ział a - a nie ten co tylko "g a d a "•••• 

hm I.Płonka 
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